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O D E Z W A
OGÓLNEGO ZRZESZENIA ZWIĄZKÓW URZĘDNICZYCH

D o  o g ó ł u  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h !

Każdy z nas urzędników zbyt dotkliwie odczuwa 
ciosy materjalne i moralne, jakie na nas spadły w o- 
statnich czasach, gdy zachodziła potrzeba przekonywa­
nia o powadze położenia.

Jeżeli dziś zwracamy się do kolegów z wołaniem 
głośnem, to głównie w tym celu, by z jednej strony 
wskazać na główną przyczynę lekceważenia nas, z dru­
giej zaś, na sposoby, wiodące do większego poszanowa­
nia praw naszych.

Doświadczenie poucza, że najpotężniejszym czyn­
nikiem siły, zniewalającej do liczenia się z jej wpływa­
mi, jest urzeczywistnianie solidarności i jednoczenie 
w wielkich organizacjach wszystkich tych, którzy po­
czuwają się do wspólności interesów.

Niemasz w obecnej ciężkiej dobie pilniejszego obo­
wiązku, niemasz skuteczniejszego środka obrony prze­
ciw zaszłym i czekającym nas upośledzeniom, jak sku­
pienie w stowarzyszeniach, należących do naszej wiel- 
kiej organizacji, wszystkich bez wyjątku urzędników 
i emerytów.

Zerwijmy wreszcie z bezwładem, z małoduszną 
biernością, która jest jadem, zatruwającym w zarodku

każdy twórczy wysiłek i największą klęską dni na­
szych.

Żaden urzędnik nie powinien stać poza ramami 
organizacyj, żaden — mimo ciężkiego niedostatku nie 
powinien szczędzić tych niewielu groszy, któremi umo­
żliwia codzienną, żmudną pracę swego zespołu nad po­
lepszeniem doli licznych rzesz urzędników i ich ro­
dzin.

Wstydem winno być dla każdego wyzyskiwanie 
pracy innych, bez żadnego przyczynienia się ze swej 
strony do wzmocnienia organizacyj, walcząeycch o je­
go prawa wśród największych trudności.

Organizacje urzędnicze, stojące dziś niczwykłemi 
wysiłkami małej garstki ludzi dobrej woli, musimy 
podeprzeć powszechnem zaufaniem i udziałem w pra­
cy najszerszych kół członków, wytworzyć w nich po­
czucie większej siły wewnętrznej, tej, która daje nie­
zbędną powagę ich wystąpieniom zewnętrznym.

W żaden inny sposób, jak tylko przez celową i ro­
zumną pracę w organizacjach można przywrócić sta­
nowi urzędniczemu uznanie dla słusznych praw jego
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m oralnych  i m aterja lnych  i poczucie godności i siły 
w ew nętrznej, oraz szacunek w narodzie.

Nie oczekując z nikąd pomocy, ni opieki —  sami 
sobą stoicie, i tylko jednością silni przetrw acie.

Ogólne Zrzeszenie Zw iązków  i S towarzyszeń F u n k ­
cjonał- juszów  Państwowych i Samorządowych Rzeczy­
pospolitej Polskiej, w skład którego wchodzą następu­
jące organizacje: Centralny Zw iązek  Zrzeszeń Urzęd­
n ików  Sądowych Rz. P., Z w iązek  Zrzeszeń Pracowni­
ków  Publicznych W oj.  Krakowskiego, Zw iązek  S tow a­
rzyszeń F unkc jonarjuszów  Państwowych i Samorządo­
wych W oj.  Lwowskiego, Związek  Okręgowy ^ to w a rzy ­
szeń Urzędników Państwowych, Samorządowych i Ko­
m unalnych  W oj. Poznańskiego, W o jew ó d zk i  Zw iązek  
Stałej Delegacji Pracowników Państwowych w  Tarno­
polu, Zespół Zrzeszeń Pracowników Publicznych W o j .  
Śląskiego, Zw iązek U rzędników Rachunkowo-Kontrol-  
nych dla Małopolski, Centralny Związek  Państwowych  
i Samorządowych Urzędników Kancelaryjnych I I I  Ka­
tegorji Rz. P., Towarzystwo Nauczycieli S zkó ł  Średnich  
i W yższych , Stowarzyszenie Chrześcijańsko-Naroclowe- 
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, Powszechny  
Zw iązek  E m erytów  Państwowych, oraz Zw iązek Sto­
warzyszeń Urzędników Państw owych z w ykształce­
niem akadem ickiem , imieniem następujących Stowa­
rzyszeń: Towarzystwo Urzędników Pocztowo-Telegra- 
f icznych z w yższem  wykształceniem, Stowarzyszenie  
Urzędników Państwowej A dm inis tracji  Ogólnej z w y­
kształceniem nrawniczem, Zw iązek  Urzędników z w y ­
kształceniem akadem ickiem  T. W .  S., Towarzystwo  
Państwowych Urzędników Leśnych  z wykszta łceniem  
akademickiem , Stowarzyszenie Państw. Inż. Mierni­
czych, Zw iązek Inżynierów  Budownictwa Państw owe­
go, Zw iązek  Lekarzu Rządowych, Towarzystwo Urzęd­
n ików  Skarbowych z w yższem  wykształceniem, Stowa­
rzyszenie Praw ników  D yrekcy j  Lasów  Państwowych,  
Zw iązek  Praw ników  P. K. P., Towarzystwo W yższych  
Urzędników W oj. Poznańskiego.

KOMUNIKATY
CENTRALNEGO ZWIĄZKU ZRZESZEŃ 

URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH RZ. P.

W  sprawie obniżek uposażeniowych.

C entralny Związek Zrzeszeń U rzędników  Sądo­
wych w spółdziała w spraw ach ogólnych za pośrednic­
twem  Ogólnego Zrzeszenia Związków i Stowarzyszeń, 
a celem zastępstw a interesów  ogółu pracow ników  p ań ­
stwowych, organizacje najpow ażniejsze, łączące w so­
bie centrale w yłoniły z pośród siebie Naczelny Komi­
tet Pracow ników  Państw ow ych, Sam orządowych i Ko­
m unalnych, k tó ry  jes t najw yższą w ładzą organizacyj 
zawodowych w Państw ie. To też w  niniejszym  kom u­
nikacie om ówim y akcję tego Naczelnego K om itetu 
i ogłosimy rezolucje przezeń powzięte.

Naczelny K om itet Pracow ników  państw ow ych, ko­
lejowych i kom unalnych na p lenarnem  zebraniu, odby­
tem  26 czerwca, po dokładnem  rozważeniu całokształtu

obecnego położenia pracow ników  państw ow ych, oraz 
trudności budżetow ych P aństw a —  stw ierdza, że doko­
nane obniżki poborów, w yrażające się niewypłaceniem  
za rok 1928 dodatku m ieszkaniow ego, odjęciem  15% 
dodatku do uposażeń, zwiększeniem  sk ładki em ery tal­
nej, podniesieniem  staw ki podatku  dochodowego, 
w strzym aniem  w brew ustaw ie posuw ania się w szcze­
b lach oraz w strzym aniem  aw ansów, wreszcie odjęciem 
dodatku stołecznego, kresowego i innych, ciężko krzyw ­
dzą pracow ników , całkowicie ru jn u jąc  ich byt.

Równocześnie Naczelny K om itet stw ierdza, że po­
wyższe m echaniczne obniżki uposażeń nietylko nie 
przyniosą skarbow i spodziew anych rezultatów , lecz 
w yw ołując w strząsy w życiu gospodarczem  k ra ju , n a ­
rażą sk arb  na poważne s tra ty  przez obniżenie się w y­
dajności źródeł dochodowych, a nadto obniżki wywo­
łać miuszą u jem ne sku tk i m oralne. W  tych w arunkach  
pracow nicy, chcąc się p rzynajm niej wyżywić, zm usze­
ni będą w strzym ać w ypłatę kom ornego, spłatę innych 
zobowiązań finansow ych, a także usunąć się od wszel­
kiej akcji także finansow ej na rzecz insty tucy j spo­
łecznych.

W obec powyższego Naczelny Kom itet, świadom y 
groźnego stanu  n astro ju  pracow ników , wywołanego 
obniżką poborów :

1) uw aża za konieczne przyjście przez Rząd z po­
mocą pracow nikom  przez cofnięcie zarządzonych ob­
niżek,

2) żąda równom iernego trak tow an ia  także i pod 
względem  uposażeniow ym  w szystkich pracowników, 
pobierających uposażenie ze Skarbu oraz zaniechania 
specjalnego w ynagradzania poszczególnych g ru p  p ra ­
cowników,

3) oświadcza, że wobec ciągłego spychania całego 
ciężaru deficytu budżetowego w yłącznie na b ark i p ra ­
cowników, będzie m usiał zastanow ić się poważnie nad 
dalszemu środkam i skutecznej obrony.

W  niedzielę dnia 28 czerwca r. b. odbył się w cyr­
ku w arszaw skim  olbrzym i wiec pracow ników  państw o­
wych, zw ołany przez C entralną Kom isję Porozum ie­
wawczą. A rena, wszystkie m iejsca w przejściach, a n a ­
wet w estibul i kory tarze zapełniły się szczelnie tysiąca­
mi pracow ników  państw ow ych, a wielu z n ich  m usiało 
pozostać na ulicy dla b rak u  m iejsca.

Przew odniczył p. Borkowski, prezes Zw iązku Za­
wodowego M aszynistów Kolejowych, k tó ry  w zagaje­
niu stw ierdził, że tylotysięczną rzeszę pracow ników  
państw ow ych zgrom adziła troska o zagrożony byt ich 
i ich rodzin.

P rzem aw iało wielu mówców, którzy podkreślali 
zgodnie, że pracow nicy państw ow i nie m ogą doznawać 
ustaw icznie obniżek uposażeniow ych i na swych wy­
łącznie barkach  dźwigać brzem ię napraw y Skarbu. 
Mówcy tw ierdzili, że wszyscy pracow nicy m uszą stw o­
rzyć solidarny fron t i zdecydowanie stanąć  do walki 
z wszełkiem i obniżkam i płac, k tóre i tak  nie zaspaka­
ja ły  dotąd najprym ityw niejszych  potrzeb życiowych 
pracow ników  państw ow ych.

Sala reagowała żywo na wszystkie przem ów ienia, 
a co chw ila podnoszone były okrzyki, p ro testu jące



przeciw  obniżce piać, k tó ra  przyniosła ru inę pracow ni­
kom państw ow ym . Dom agano się skonsolidow ania ru ­
chu zawodowego, celem przedsięwzięcia skutecznej 
obrony przed głodem i nędzą, jak ie  grożą św iatu p ra ­
cowniczemu.

Po przem ów ieniach odczytano n astęp u jącą  rezo- 
lucję:

„Zebrani na wiecu w cyrku  pracow nicy państw o­
wi stw ierdzają, że przeprow adzona przez rząd obniżka 
uposażeń, a zwłaszcza w strzym anie awansów, przeno­
szenia w szczeblach i t. p., obniża stopę bytu poniżej 
m ożności wyżywienia, staw ia pracow ników  pod groźbą 
głodu i nędzy, w k tórej wyżywienie się rodziny staje 
się niem ożliwością.

Zgrom adzenie p ro testu je  przeciw  pokrzywdzeniu 
setek tysięcy niższych pracow ników  państw ow ych, ko­
lejowych, pocztowych i t. d., k tórych byt będzie poni­
żej 'm inim um  egzystencji.

Z ebrani dom agają się cofnięcia w szystkich obni­
żek uposażeń, oraz zaniechania redukcji.

Po odczytaniu rezolucji pow stał na sali hałas. Roz­
legały się głosy: „Ogłosić s tra jk ! Musi być s tra jk !"

Prezyd jum  straciło  panow anie nad wiecem, wów­
czas na  trybun ie ukazał się prezes C entralnej Kom isji 
Porozum iew awczej p. Raabe, k tó ry  zawołał: „Na sali 
usłyszeliśm y słowo s tra jk , P rezydjum  nie chciało w y­
rzec tego słowa, ale wobec postaw y, jak ą  zajęli zebrani, 
odczytam  dodatkow ą rezolucję:

Z ebrani na wiecu uchw alają  zdecydowanie zw al­
czać obniżkę płac, nie cofając się przed ostatecznemu 
środkam i, aż do s tra jk u  włącznie".

W śród burzliw ych oklasków  i okrzyków rezolucja 
ta  została uchw alona i na tem wiec został zakończony.

W  czasie, gdy w cyrku odbywał się wiec, Zarząd 
Ogólnego Zrzeszenia obradow ał w swym lokalu przy 
ul. K redytowej 18. D yskusja odbywała się w tonie b a r­
dzo poważnym , a przew odniczący przedstaw ił spraw o­
zdanie z dotychczasowej działalności zarówno Ogólne­
go Zrzeszenia, jak  i Naczelnego K om itetu P racow ni­
ków Państw ow ych. Rozważano również kw estję scale­
nia ruchu  zawodowego w Naczelnym  Komitecie.

J a k  wiadom o, po ciosach, jak ie  w ostatn ich  cza­
sach poniósł św iat urzędniczy, Ogólne Zrzeszenie 
Związków i Stowarzyszeń (do którego należy nasza o r­
ganizacja cen tra ln a), podjęło in icjatyw ę skonsolido­
w ania ruchu  zawodowego celem wspólnej obrony praw  
i interesów  ogółu pracow ników  państw ow ych, sam orzą­
dowych i kom unalnych. Zaproszone zostały trzy  orga­
nizacje ogólne, zastępujące in teresy  całego św iata 
urzędniczego, jednak  jedna z tych organizacyj, a m ia­
nowicie idące po lin ji wytycznej BBWR. Zjednoczenie 
Związków i Stow arzyszeń, nie zgłosiła akcesu do akcji 
konsolidacyjnej, ale ja k  dotąd w ystępow ała odrębnie 
i odm iennie od reszty skonsolidow anych organizacyj. 
Zjednoczenie, k tóre łączy w sobie Stowarzyszenie 
Urzędników Skarbow ych i Związek Niższych Funkcjo- 
narjiuszów, a pozatem  drobne ugrupow ania, w w ięk­
szej zaś m ierze pracow ników  um ysłowych przedsię­
biorstw  pryw atnych, nie może być uw ażane za przed­
stawicielstw o rzesz urzędniczych, k tóre niem al w ca­

łości skupiły się w Naczelnym Komitecie Pracow ników  
Państw ow ych, Kolejowych i K om unalnych.

Po długich obradach postanow iono kontynuow ać 
akcję nad scaleniem  ruchu zawodowego i w tym  celu 
ogłosić w prasie odpowiednią odezwę, w spraw ie zaś 
obniżek uposażeniowych i ostatnio dokonanych zarzą­
dzeń oszczędnościowych in terw enjow ać u Pana Pre- 
m jera  za pośrednictw em  delegacji, k tó ra  jest już ogło­
szona i we w torek  (30.VI) uzyskała audjencję.

Dnia 30 czerwca r. b. delegacja Naczelnego Komi­
tetu nie została przez P ana P rem jera  przyjęta, a nato ­
m iast Pan P rem jer p rzy ją ł delegację Zjednoczenia 
Związków i Stow arzyszeń w raz ze Stowarzyszeniem  
Urzędników Państw ow ych.

Przedstaw iciele organizacyj pracow niczych zobra­
zowali p. P rem jerow i tru d n ą  sytuację m ate rja ln ą  p ra ­
cowników państw ow ych, dotkniętych ostatniem i zarzą­
dzeniam i o cofnięciu dodatków  specjalnych.

P. P rem jer P ry sto r oświadczył delegacji, że rząd 
zdaje sobie całkowicie spraw ę z ciężkiego położenia 
pracow ników  państw ow ych i docenia konieczność za­
sadniczego uregulow ania spraw y płac urzędniczych 
w tak i sposób, by urzędnik  zw olniony został od troski
0 byt codzienny.

Przy przeprow adzeniu ostatn iej kom presji budżeto­
wej do sum y 2,4-50.000.000 'zł., rząd sięgnął ponownie 
do budżetów poszczególnych M inisterstw , począwszy 
od budżetu wojskowego, zm niejszając ich w ydatki rze­
czowe do ostatecznych granic możliwości.

Cofnięcie dodatków  specjalnych do plac funkc jo ­
nariu szy  państw ow ych wzięte zostało pod uwagę do­
piero wtedy, gdy inne, ostatnio przeprow adzone re­
dukcje w ydatków , nie dały w swej sum ie w yniku, jak i 
m usiał być osiągnięty, i gdy przed rządem  stanęła al­
terna tyw a: przekroczenia granic dopuszczalnych w za­
kresie obronności Państw a i zredukow ania k ilku  tysię­
cy szkół, albo też nałożenie tej nowej ciężkiej ofiary 
na urzędników .

Zarządzenie to wydane zostało pod naciskiem  ko­
nieczności państw ow ych, w ym agających zastosow ania 
środków, któreby dały natychm iastow e w yniki budże­
towe.

Rząd docenia całkowicie konieczność bardziej rów ­
nom iernego rozłożenia tych ciężarów na całe społe­
czeństwo, lecz może to być uskutecznione tylko w dro­
dze ustaw ow ej. Odnośne p ro jek ty  ustaw  są już p rzy ­
gotowywane.

Ta droga jest jed n ak  zawsze dłuższa i spraw y za­
łatw ione na niej są tego rodzaju , że d ają  w yniki do­
piero po upływie pewnego czasu. Można na nie liczyć 
w. najlepszym  razie dopiero w ostatn im  kw artale  bie­
żącego roku budżetowego. Sytuacja skarbow a zaś w y­
m agała wyników natychm iastow ych.

Decydując się. na zarządzenia, k tóre tak ie  w yniki 
dawały, a w śród których  znalazło się zarządzenie tak  
dotkliw e dla pracow ników , rząd wychodził z założenia, 
że urzędnik  nie jes t elem entem  obcym, i tylko stroną 
w stosunku do Państw a, lecz, że je s t częścią aparatu  
państwowego, jego reprezentan tem  w stosunku  do spo­
łeczeństwa, którem u m usi dawać przykład ofiarności
1 poczucia in teresu  całego Państw a.
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W końou p. P rem jer stw ierdził, że nie leży w jego 
zam iarach  zastosow anie jak iejko lw iek  dalszej obniżki 
poborów  funkcjonarjuszów  państw ow ych.

Naczelny K om itet Pracow ników  Państw ow ych, 
Kolejowych i K om unalnych, wobec odmowy ze strony 
p. Prezesa Rady M inistrów  przyjęcia delegacji Kom ite­
tu na posłuchanie w spraw ie najp iln ie jszych  zagadnień 
obchodzących cały św iat urzędniczy, postanow ił na po­
siedzeniu p lenarnem  w dniu 30 czerwca r. b. podać do 
publicznej w iadom ości treść przedm iotu, k tó ry  delega­
cja powyższa m iała przedstaw ić p. P rem jerow i. T reść 
tę zaw iera m em orjał, podany poniżej :

Do Pana Prezesa Rady M inistrów  
w miejscu.

Naczelny K om itet Pracowników  Państwowych,  
Kolejowych i K om unalnych  Rz. P., reprezentujący  
znaczną większość zorganizowanych zawodowo pra­
cowników, czuje się w prawie i obowiązku zwróce­
nia uwagi, że dotychczasowe zarządzenia, uszczuplają­
ce i tak ju ż  niskie uposażenia pracowników, wywołały  
rozgoryczenie i niepożądane nastroje, które mogą ‘do ­
prowadzić do dezorganizacji aparatu państwowego.

R ozum iem y trudne położenie Państwa i w yn ika ­
jące stąd konsekw encje;  nie m ożem y jed n a k  pogodzić 
się z tem, aby cały ciężar ratowania równowagi bud­
żetowej spychany był wyłącznie na nasze barki, tem- 
bardziej, że płace pracowników  są niższe, niż w jak iem  
kolw iek  innem państwie w  Europie i nie pozostają  
w żadnym  s to sunku  do stale wzrastającej drożyzny.  
W  innych państwach europejskich, do tkn ię tych  k r y z y ­
sem, powołano do pomocy państwow ej całe społeczeń­
stwo w  form ie np. specjalnego podatku kryzysowego  
i t. p., nie bciążając wyłącznie pracowników.

Naczelny Komitet nie może pogodzić się z obniże­
niem płac o 15% i zepchnięciem ogromnych rzesz pra­
cowniczych poniżej m in im u m  niezbędnej egzystencji;  
nie m oże  pogodzić się z odjęciem dodatków  stołecznego 
i kresowego, z nieprawnem w strzym aniem  awansów  
i szczeblowania i wogóle ze stałem dążeniem do pogor­
szenia położenia materjalnego świata pracowniczego 
i prawnego, m im o jego ciężkiej i ofiarnej pracy dla 
Państwa. Niepodobna pogodzić się z n ierównomiernem  
traktowaniem  pracowników pod względem uposaże­
nia, polegającem na odejmowaniu jed n ym  większej,  
innym  m niejszej  części poborów, co jaskrawo uw ydat­
nia się przy zastosowaniu stanowiska R ządu  w s tosun­
ku do pracowników  niższych grup, emerytów, wdów  
i sierot, pobierających nieraz kilkunastozłotowe zaopa­
trzenie,. a w o jsk o w y c h . zawodowych i funkc jonarju -  
szów policji państwow ej z drugiej strony.

W ywołana obniżeniem o 18— 38 poborów, pau­
peryzacja sztabu pracowniczego, pomijając, że w  s k u t ­
kach swych sprowadza poważne obniżenie dochodów  
państwowych, jes t  tem groniejsza, że w  dalszem na­
stępstwie może zepchnąć słabsze jednostk i  w  otchłań  
demoralizacji, do szukania  nielegalnych źródeł docho­
du i t. d n a r a ż a j ą c  państwo na nieobliczalne szkody.

Naczelny Komitet, ze względu na rozpowszechnio­
ne pogłoski oświadcza, że w sferach pracowniczych  
panuje żywe zaniepokojenie wobec zamiarów cof­

nięcia względnie zm niejszenia dodatku m ieszka­
niowego oraz wobec zamiarów nowych masowych  
redukcyj personalnych ja k  ,n iem nie j  zm ian  na nieko­
rzyść pracowników  postanowień obowiązujących ustaw  
urzędniczych. IV zw iązku z tem Naczelny K om ite t  
zwraca się do pana Premiera z  prośbą, aby spowodo­
wał przesłanie Naczelnemu K om ite towi p ro jek tu  ewen­
tualnej noweli do pragm atyki, celem rozpatrzenia i w y­
powiedzenia się względnie aby przed powzięciem decy­
zji  umożliwił Naczelnemu Komitetowi wypowiedzenie  
się we w szystk ich  sprawach, dotyczących położenia  
materjalnego i prawnego pracowników.

Niezależnie od tego dom agam y się:
a) Przywrócenia 15% dodatku oraz ‘20% dodatku  

stołecznego i kresowego,
b) przywrócenia z dniem 1 lipca 1931 r. szczeblo­

wania i awansów.

W  dniu 3 lipca r. b. obradow ał ponow nie Naczel­
ny Kom itet, zastanaw iając się nad sy tuacją , w ytw orzo­
ną przez obniżkę uposażeń i inne zarządzenia oszczęd­
nościowe.

Po parogodzinnych obradach, k tóre m iały przebieg 
spokojny i rzeczowy, uchw alono obszerną rezolucję, 
k tó rą  podajem y p o n iże j:

„Naczelny K om itet P racow ników  Państw ow ych, 
Kolejowych i K om unalnych na posiedzeniu w dniu 3 
lipca r. b. stw ierdził, co następu je :

1) Zarządzenie cofnięcia 15 proc. dodatku tdo płac, 
dodatku stołecznego, śląskiego i kresowego, wstrzym a­
nie szczeblowania i awansów, redukcje personalne i t. d., 
stanowią sięgnięcie do najłatw iejszych, bo jedynie me­
chanicznych źródeł redukcji budżetu, pozostaw iając zaś 
nienaruszonemi liczne pozycje, k tóre z pożytkiem dla 
gospodarczego stanu  Państw a mogłyby i powinny być 
zredukowane.

2) Rzucone w  stosunku do nielicznych grup pracow ­
ników kolejowych i pocztowych drobne zapomogi, nie 
stanowią żadnej popraw y by tu  i w niczem nie zmieniają 
katastrofalnego położenia pracowników państwowych, 
a próba załam ania tą  drogą solidarnego fron tu  pracow­
ników rozbije się o świadomość wspólności interesów  
ogółu.

3) Naczelny Kom itet zwraca się do wszystkich p ra ­
cowników państwowych, nie biorących dotychczas udzia­
łu w pracach Naczelnego Kom itetu Porozumiewawczego, 
z wezwaniem do organizowania się w niezależnych związ­
kach i współdziałania tą  drogą z Naczelnym kom itetem  
Pracowniczym, którego głównem zadaniem jest rzetelna 
obrona bytu  m aterjalnego i prawnego pracowników 
państwowych.

4) Ciężka sy tuacja obecna wym aga stałego pogoto­
wia pracowników państwowych, skupionych około N. K. 
P., k tó ry  w najbliższym  czasie w yda odezwę do Ogółu 
pracowników i szczegółowe instrukcje organizacyjne”.

Godzi się zaznaczyć, że na  zebraniu nie była zupeł­
nie poruszana spraw a ewentualnego s tra jk u  pracow ni­
ków państwowych, wbrew temu, co pisały n iektóre or­
gany prasy  warszawskiej. Naczelny Kom itet Pracow ni­
ków Państwowych nigdy dotąd nie iniał nic wspólnego 
z akcją, zmierzającą ku  spowodowaniu stra jku .
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Jak  wiadom o, względem osób w ojskow ych zasto­
sowano taką  in terp re tac ję  p raw ną, iż z dodatku 15% 
korzystali oni od chwili ustanow ienia tego dodatku, 
zaś odjęcie 15% dodatku dotyczy w szystkich fu n k c jo ­
narjuszów  państw ow ych oprócz w ojska. N astępnie ob­
niżono osobom w ojskow ym  uposażenie o 5%, czyli że 
pozostaw iono im 10% dodatku.

Policja państw ow a otrzym ała w form ie zapomóg 
i remuineracyj 10% uposażenia, czyli, że efektyw na 
s tra ta  wynosi również 5%.

O rganizacje kolejowców i pocztowców otrzym ały 
zapew nienia, że najniższe ich kategorje o trzym ają g ra­
ty fikacje  względnie zapom ogi w wysokości 10% upo­
sażenia. W ydział W ykonaw czy Z jednoczenia Kolejow­
ców Polskich odbył w dniu 3 lipca r. b. posiedzenie, 
poświęcone zagadnieniom  chwili obecnej. Po rozważe­
niu kw estyj ak tualnych , w ydział wykonawczy uznał, 
iż system  zapomóg, jak i Rźąd obrał celem złagodzenia 
rozgoryczenia m as kolejarskich, nie rozw iązuje sy tua­
cji. W ydział w yraził zapatryw anie, iż zm niejszenie po­
borów może być napraw ione jedynie przez przyw róce­
nie kolejowcom  obciętych dodatków, zaś oszczędności 
należy czerpać z innych źródeł dochodu.

Pocztowcy zajęli stanow isko w yczekujące, uzależ­
n iając swą akcję od sposobu działania organizacyj ko­
lejowych, z k tórem i są w stałym  kontakcie.

W iadom o nam , że w innych resortach  jak  przed­
tem , tak i obecnie is tn ie ją  stałe rem unerac je  i w yna­
grodzenia za godziny nadobowiązkowe, co w wielkiej 
m ierze przyczynia się do zm niejszenia tej biedy, w ja ­
kiej zn a jd u ją  się bezsprzecznie urzędnicy sądowi, k tó ­
rzy —  śm iem y tw ierdzić — najbardziej są przeciążeni 
pracą, p rzesiadu jąc  w b iu rach  do późnej nocy, nie 
o trzym ując w zam ian żadnego w ynagrodzenia ani re- 
mumeracyj. T o też zgodnie z uchw ałą Z arządu Ogólne­
go Centralni ego Związku U rzędników Sądowych z dnia 
17 m aja  r. b., Stow arzyszenia okręgowe w inny zain te­
resować się stosunkam i w powyższym względzie p an u ­
jącemu w śród kolegów z innych działów służby i na 
specjaln ie w tym  celu zw oływanych zebraniach wy­
kazywać naszym  przełożonym , że urzędnicy sądow i są 
najgorzej sytuow ani oraz że ciosy, jak ie  w ostatn ich  
czasach dotknęły św iat urzędniczy, p rzypraw ia ją  
urzędników  sądow ych o sk ra jn ą  rozpacz.

Zaznaczyć należy, że urzędnicy sądow i najboleś­
niej odczuli sku tk i zarządzeń oszczędnościowych i z te­
go powodu, że zarządzenia te w strzym ały urzędnikom  
sądowym  realizację załatw ionych już definityw nie po­
sunięć, w związku z w ykazanem  długoletniem  po­
krzywdzeniem  pod względem stosunkow o najgorszego 
z pośród innych resortów  rozmieszczenia etatów  u rzęd ­
niczych w sądownictw ie.

Jak  się dow iadujem y, zarządzenia oszczędnościo­
we m ają  być uregulow ane przez nowelizację uistawy 
pragm atycznej i uposażeniow ej, co praw dopodobnie 
nastąp i po zw ołaniu najbliższej sesji Sejm.u, a więc 
we w rześniu wzgl. paździerinku r. b. Rząd otacza p ro­
jek ty  tych nowych ustaw  ścisłą tajem nicą, a zabiegi 
organizacyj zawodowych o udzielenie im tych p ro jek ­
tów, celem zaznajom ienia się i w yrażenia swych poglą­
dów, pozostły bez sku tku . To też wszelkie wiadom ości 
o treści p rojektów  należy przyjm ow ać z rezerwą.

W  m ajow ym  num erze „A pelu“ podzieliliśm y się 
z członkam i Związku w iadom ościam i, jak ie  zdołaliśm y 
posiąść w tej m ierze, a mianowicie przedstaw ione są 
one w spraw ozdaniu Centrali.

Obecnie dow iadujem y się drogą nieoficjalną, że 
w projekcie nowej pragm atyki służbowej dla urzędni­
ków państw ow ych, m ają  być wprow adzone zasadnicze 
zm iany zarówno co do zobow iązań Państw a wobec 
urzędnika etatowego, jak  również co do uposażenia.

Przew idyw ane jes t więc zniesienie posuw ania się 
wszczebiach co trzy lata, zm iany w stosunku  aw anso­

wym w ten sposób, aby urzędnik, w ykazujący się wy- 
bitnem i zdolnościam i, m iał m ożność szybszego aw an­
su, wreszcie zniesienie dodatków  rodzinnych, które 
poza służbą państw ow ą i częściowo sam orządow ą nie 
były stosowane do pracow ników  um ysłowych w żad­
nej in sty tuc ji.

Dow iadujem y się, że ponadto m a być znowelizo­
w ana ustaw a em erytalna w ten sposób, że w m iejsce 
dotychczasowego sposobu w ydatkow ania em ery tur 
z budżetu  ogólnego, m a być stw orzony specjalny fu n ­
dusz em erytalny, do którego składki będą w płacane 
w pewnej m ierze przez pracow nika, w pewnej zaś 
przez Państw o, — podobnie, ja k  się obecnie opłaca 
składki do Z akładu Ubezpieczeń Pracow ników  Um y­
słowych. P ro jek tow ane jest również podwyższenie lat 
służby (zdaje się do 15 lat) do osiągania zasadniczej 
podstaw y do należności em erytury , jak  n iem niej m a 
być podwyższona ilość lat służby (zdaje się z 35 na 40 
lat) do uzyskania pełnej em erytury .

A jencja PAS donosi, że pracow nicy państw ow i 
i pryw atn i, dotknięci k a tastro fa ln ą  zniżką swych płac, 
rozpoczęli akcję, m ającą  na celu umożliwienie im wo­
góle jakiejkolw iek  egzystencji, a m ianowicie akcję 
zm ierzającą do obniżki kom ornego w tym  sam ym  stop­
niu, w  jak im  obcięto pensje pracow ników , t. j. około 
40%.

Sprawa redukcji.  W  związku z akcją  oszczędnoś­
ciową i w prow adzeniem  racjonalizacji pracy, m ają  być 
przeprow adzone redukcje. Ja k  krążą pogłoski, reduk­
cje m a ją  dotknąć przedew szystkiem  urzędników  kon­
trak tow ych i prow izorycznych, następnie tych, którzy 
uzyskali już  pełne praw a do em erytury, a pozostaw ie­
nie ich w służbie nie będzie w ykazane niezbędną po­
trzebą, wreszcie m ężatki, żony urzędników , k tóre i bez 
pozostaw ania w służbie m iały dostateczne u trzym anie 
z uposażenia męża. Sądzimy jednak , że sądownictwo, 
które dotychczas było najsłab iej wyposażone w siły 
urzędnicze, w którem  m im o ciężkiej pracy, spełnianej 
zwykle do późnych godzin nocnych, zaległości stale 
w zrastały, uzyska w yjątkow ą łagodność w dokonyw a­
niu redukcyj, a to tem bardziej, że w skutek  zakazu 
przyjm ow ania nowych sił urzędniczych, personel w  są­
downictwie został drogą naturalnego  odpływu tak  
znacznie uszczuplony i p racą przeciążony, że dalsze do­
konyw anie redukcyj spowodowałoby całkow ity zastój 
w dziale wykonawczym  sądow nictw a i godiziłoby 
w prost w in teres służby. Zw racam y również uwagę 
i na tę okoliczność, że w żadnym  innym  resorcie nie 
zdołano tak  wiele zaoszczędzić w skutek  w strzym ania
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awansów, ja k  w sądownictw ie, gdzie aw anse w strzy­
m ano w łaśnie w chw ili, gdy praw ie co drugi urzędnik  
spodziewał się skorzystan ia z w yrów nania pokrzyw- 
dzeń pod względem rozm ieszczenia etatów . A dodać 
m usim y, że stało się to po uchw aleniu budżetu , w któ­
rym  po raz pierwszy  zostało uw zględnione nowe roz­
m ieszczenie etatów, dające m ożność urzędnikom  sądo­
wym zrów nania się w stopniach służbowych z kolega­
mi innych gałęzi służby państw ow ej.

Sprawa uproszczeń biurowości. O pracow ania po- 
w oałnej przez C entralny Związek K om isji O piniodaw ­
czej są nadal przedm iotem  rozważań odnośnych refe­
rentów . Nasi delegaci z łona Kom isji O pinjodaw czej 
odbyli konferencję z referentem  dla opracow ania u- 
proszczeń rachumkowodcasowych, a m ożem y twierdzić, 
iż nasze przedłożenia spotkały  się z uznaniem  i facho­
wą oceną m iarodajnych  czynników.

Spółdzielczy B ank  Urzędniczy.  D nia 6 lipca r. b. 
odbyło się w sali M inisterstw a Reform  Rolnych zebra­
nie organizacyjne Spółdzielczego Ran li u Urzędniczego, 
i na tem  zebraniu  w ybrano władze B anku. Kweistja 
u tw orzenia takiego B anku była przed dwom a laty  
przedm iotem  rozw ażań Z arządu Ogólnego Zrzeszenia, 
a to wówczas, gdy ówczesny p rem je r p. B artel przy­
rzekł in sty tu c ji subw encję w kwocie 5, później tylko 3 
m łljonów  zł. O B anku tak im  w yraziliśm y już naszą 
opinję w n-rze 1 ,,Apelu“ z roku 1929, a obecnie uzu­
pełniam y nasze wywody.

Celem pro jek tow anej placów ki jes t udzielanie 
członkom  pożyczek krótko i d ługoterm inow ych, a głó­
w nie brane są w rachubę okresy średnie, wynoszące 
100 miesięcy. Udział W B anku wynosi 100 zł., k tó re 
m ożna spłacić w ciągu 50 m iesięcy po 2 zł. Bank będzie 
udzielał pożyczek do wysokości 6-m iesięcznych pobo­
rów, spłacalnych w ciągu 100 miesięcy. B ank liczy się 
z tem , że przy  założeniu będzie m u  udzielona subw en­
cja  Rządu w kwocie 1 m iljo n a  zł.

W ładze Centralnego Związku, po zaznajom ieniu 
się z pro jek tow anym  sta tu tem , postanow iły narazie nie 
brać udziału  w organizow aniu B anku, a to z przyczyn 
następu j ący ch :

P ro jek tow any  B ank będzie działał na zasadzie s ta ­
tu tu  ogólnie przyjętego przez insty tuc je  spółdzielcze, 
a wysokość udziałów  przew idyw ana jes t w liczbie 10 
tysięcy członków, k tórzy  poza udziałem  ponoszą 3-‘k ro t­
ną odpowiedzialność (a więc razem cz te ro k ro tn a). Ka­
p ita ł zakładow y pow staje z udziałów  i ze spodziewanej 
subw encji rządow ej. Jeżeli się zważy, że liczba frek- 
w ent autów  osiągnie już w pierwszym m iesiącu 10.000 
osób, to w płacą oni po 2 zł., czyli 20.000 zł. (i to w n a j­
lepszym  razie). W ystarczyłoby to na 10 pożyczek po
2.000 zł., k tóre  będą am ortyzow ane w 8 latach, a bio­
rący pożyczkę będą składali gw arancję, że w tym  cza­
sie żadnych innych  zobow iązań zaciągać nie będą. Gdy­
byśm y naw et przyjęli, że Bank uzyska 1 m iljon  zł. 
subw encji, to i ten  m iljon  w ystarczy na pożyczki dla 
500 osób, zaś 9.500 członków byłoby tylko -wyczekiwa- 
czami, płacącym i stale po 2 zł. przez 50 miesięcy, a u- 
zyskanie kolejności byłoby uciążliwe, pozatem  zaś 
w czasie w yczekiw ania każdy członek byłby obowiąza­

ny do 4-krotnej odpowiedzialności, licząc w tem  udział.
W iem y, że w dzisiejszym życiu gospodarczem  

chw ieją się pow ażne in sty tu c je  bankow e, k tóre posia­
dają  w ielom iljonow y k ap ita ł zakłado\vy, a ze względu 
na ch a rak te r spółdzielczy B anku m ożnaby liczyć na 
fak tyczną pom oc, gdyby k ap ita ł zakładow y w ynosił 
około 10 m ilj. zł., gdyż przeciętny członek mógłby 
snadniej liczyć na pomoc w razie nagłej potrzeby. 
Uważam y więc, że w ciężkiej doli u rzędn ika nie może­
m y go obciążać sk ładką w kwocie 2 zł., nie dając mu 
narazie w zam ian żadnej korzyści. Bo, aczkolwiek sam a 
m yśl p rzy jśc ia  z pom ocą urzędnikom  za pośrednic­
twem  B anku, je s t w swem założeniu doskonała, lecz 
p ro jek tow ane środki do zrealizow ania tych zam ierzeń, 
są zdaniem  naszem  za skrom ne. A w reszcie — urzęd ­
nicy oczekują popraw y bytu w unorm ow aniu  uposa­
żeń, nie zaś w obciążaniu głodowych budżetów  dom o­
wych.

Centralny Zw iązek  Zrzeszeń  
Urzędników Sądowych Rz. P.

Z działalności Ogólnego Zrzesz. 
Zw. i Stow. Urz. Państw, 

i Samorz. R P.
Dnia 14 czerwca r. b. odbył się doroczny zjazd de­

legatów Ogólnego Zrzeszenia. Na zjazd przybyli delega­
ci w szystkich Stowarzyszeń i Związków, należących do 
Ogólnego Zrzeszenia oraz liczni goście zam iejscowi. Po 
odczytaniu pro tokółu  poprzednego zjazdu delegatów, 
pp. w iceprezes dr. J. K rajew ski oraz Il-gi w iceprezes 
dr. Br. O staszew ski i sekretarz generalny P. A. Leng- 
cham ps złożyli w yczerpujące spraw ozdania o przebie­
gu ostatn ich  prac w związku z akcją  obronną przeciw 
obniżce poborów, zm ianie p ragm atyk i służbowej oraz 
w zw iązku z wszczętą akc ją  konsolidacji ruchu  u rzęd­
niczego. Podkreślono, że ak c ją  przeciw  dokonanej ob­
niżce za jm uje  się Naczelny Kom itet Pracow ników  P ań ­
stwowych, Kolejowych i Sam orządowych. P race postę­
p u ją  stale naprzód. Ze względu na wydane ostatnio za­
rządzenia o w strzym aniu  „szczeblow ania“ , sprzeciw ia­
jące się. ustaw ie uposażeniow ej, N. K. P. P. K. i S. po­
stanow ił wszcząć energiczną akcję. Zainteresow anie 
organizacyj w p racach  K om itetu jes t znaczne i pozw a­
la rokow ać najlepsze nadzieje. Na gruncie K om itetu 
zaczyna się zarysowywać w sposób pocieszający har- 
m onja w spółpracy organizacyj, skupionych w kom ite­
cie, co u realn ia  przew idyw ania konsolidacyjne.

W  odniesieniu do pro jek tow anej zm iany p rag m a­
tyki służbowej, przedstaw iono, że wyłoniona dla tej 
spraw y delegacja oczekuje posłuchania u  p. P rem jera . 
Praw dopodobnie ze względu na n ieak tualność spraw y 
obecnie, delegacja będzie p rzy ję ta  dopiero po powrocie 
p. w iceprem jera Pierackiego z urlopu . N astępnie zilu­
strow ano tok akcji konsolidacyjnej, powierzonej Ko­
m itetow i pod przew odnictw em  p. dr. W arm skiego, 
k tóry  akc ji tej poświęca bardzo wiele gorliwości i t ru ­
du. P race postępu ją  stale i ro k u ją  nadzieję bliskiego 
powodzenia, tem  większą, iż zarówno Ogólne Zrzesze­
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nie, ja k  i inne w iskład K om itetu wchodzące organiza­
cje i osoby, ożywione są jak  najdale j idącą tendencją 
racjonalnego skonsolidow ania ruchu  urzędniczego.

O statn io  odbył K om itet konsolidacyjny posiedze­
nie w składzie reprezentantów  Ogólnego Zrzeszenia 
i C. K. P. w raz z S. U. P. Z jednoczenie Związków i Sto­
w arzyszeń Pracow ników  Państw ow ych, zaproszone do 
współudziału, w posiedzeniu udziału nie wzięło. Mimo 
to zaproszono je  jeszcze raz do w spółpracy w przeko­
naniu , że ta  akcja , tak  bardzo is to tna  dla w szystkich 
bez w y ją tku  organizacyj pracow ników  państw ow ych 
i sam orządowych, pow inna i tę organizację zain tereso­
wać i zachęcić.

N astępnie rozw inęła się ożywiona dyskusj a nad 
spraw ozdaniem , w k tórej b ra li udział wszyscy delegaci. 
D yskusja zm ierzała do pogłębienia n iektórych szczegó­
łów działalności Ogólnego Zrzeszenia. O m awiano sp ra ­
wę ogłoszonego w dniu  29 kw ietnia r. h. listu  o tw arte­
go do Rządu i Społeczeństwa, podnosząc z w ielkiem  
uznaniem  zarówno fak t ogłoszenia listu , jak  i jego fo r­
mę i treść. D yskusja  stała na bardzo wysokim  pozio­
mie, odznaczała się bogactwem  m yśli i, co jako  szcze­
gólnie korzystny  objaw  podkreślić w ypada, zdrowemi 
św iatopoglądam i i bardzo znam ienną jednom yślnością.
0  ile chodzi o akcję konsolidacyjną, k tórej w ielkie zn a­
czenie przypisyw ano, Zjazd Delegatów wygłosił jedno­
m yślną opinję, iż w konsolidacji na pierw szem  m iej­
scu postaw iona m usi być zasada szczerości i uczciwo­
ści w spółpracy. W iele uw agi poświęcono również sp ra­
wie łączenia ruchu  organizacyjnego w śród pracow ni­
ków państw ow ych i sam orządow ych z ruchem  organi­
zacyjnym  w śród pracow ników  um ysłow ych.

Po udzieleniu w ładzom  Ogólnego Zrzeszenia abso- 
lu to rju m  i w yrażeniu uznan ia za dokonane prace, p rzy­
stąpiono do spraw y zm iany s ta tu tu . Przygotow any
1 g run tow nie  przez Z arząd opracow any p ro jek t zimian 
sta tu tu  został p rzy ję ty  z nieznacznemu odchyleniam i. 
Z pośród bardziej isto tnych  zm ian dotychczasowego 
s ta tu tu  zanotow ać należy zm ianę art. 1-go, um ożliw ia­
jącą  w stąpienie do Ogólnego Zrzeszenia organizacyj 
pracow ników  przedsiębiorstw  państw ow ych i sam orzą­
dowych: (koleje, poczta i telegraf, m onopole, banki 
i t. p .) . Również przyjęto  racjonalny  rozkład finanso­
wego udziału  poszczególnych członków Ogólnego Zrze­
szenia w w ykonaniu  jego budżetu.

N astępnie dokonano w yboru władz Ogólnego Zrze­
szenia, k tóre dały następu jący  w ynik:

Skład Z arządu : 1) dr. Gołąb Stanisław  —  W ar­
szawa, 2) Jastrzębsk i Józef —  W arszaw a, 3) d r. Kon- 
cewski Stanisław  —  W arszaw a, 4) dr. K rajew ski Jó ­
zef —  Kraków, 5) Kw iatkow ski H enryk —  Lwów, 6) 
inż. Leszczyński Tadeusz —  Poznań, 7) dr. M ikułow­
ski Tadeusz - - W arszaw a, 8) dr. O staszewski B roni­
sław —  W arszaw a, 9) Robinson A leksander —  Kato­
wice, 10) Sikorski W acław  — W arszaw a, 11) Turecki 
Zygm unt —  Tarnopol, 12) W ojnarow icz S tanisław  — 
Lwów. Zastępcy: 1) H auke Rom an —  Katowice, 2) 
Kozłowski Leon —  W arszaw ą, 3) Longcham ps An­
drzej —  W arszaw a, 4) P iekarsk i M arek —  W arszaw a,
5) inż. Steokel H enryk —  Kraków, 6) Szkolnicki Ze­
non —  W arszaw a.

Po dokonanych w yborach Z arządu i Kom isji Re­
wizyjnej w iceprezes p. K rajew ski zam knął obrady 
Z jazdu Delegatów, dziękując zebranym  za liczny udział 
i podniosłą dyskusję , apelując do dalszej w spółpracy 
dla dobra zrzeszonych. Inż. Teofil W asilew ski, wice­
prezes Związku Em erytów  złożył podziękow anie p. wi­
ceprezesowi dr. K rajew skiem u i P rezydjum  Ogólnego 
Zrzeszenia za wytężoną pracę zawodową oraz za in ic ja­
tywę skonsolidow ania ruchu zawodowego.

Po Zjedzie odbyło się posiedzenie nowowybranego 
Z arządu, na którem  powołano jednogłośnie na stano­
wisko prezesa Ogólnego Zrzeszenia dra Stanisław a Go- 
łąba, na wiceprezesów dra Józefa K rajewskiego i dra 
Bronisław a Ostaszewskiego, na sekretarza A ndrzeja 
Longcham psa, wreszcie na skarbn ika W acław a S ikor­
skiego.

N owoobrany prezes p. dr. Gołąb w, serdecznem, 
a podniosłem  przem ówieniu podziękow ał Zarządow i za 
wybór oraz oświadczył, iż wedle swych sił i możności 
będzie się s ta ra ł pracować nad zrealizowaniem  wielkiej 
idei organizacyjnej, prosząc Zarząd o wsipie,ranie go 
w tej pracy.

Ja k  z powyższego spraw ozdania w ynika, Związek 
C entralny U rzędników  Sądowych R. P. uzyskał we w ła­
dzach Ogólnego Zrzeszenia zastępstw o, p rzedstaw iają­
ce się w  stosunku do innych Zrzeszeń jak  najliczniej. 
Nasz prezes kol. S ikorski W acław  został bowiem po­
wołany w skład Z arządu i jak o  skarbn ik  do Prezy­
djum , nasz generalny sekretarz kol. Zenon Szkolnicki 
został pow ołany na zastępcę członka Z arządu, co w n i­
niejszym  w ypadku rów na się zupełnem u członkostwu 
ze względu na uczestnictw o w Zarządzie osób z prow in­
cji i bezw arunkow o stałą  potrzebę uczestnictw a 
i w spółpracy zastępców, jak o  członków Zarządu. Do­
dać m usim y, że w skład Kom isji Rewizyjnej Ogólnego 
Zrzeszenia wszedł skarb n ik  naszej Centrali, kol. Leo­
n ard  Harkiewicz. T ak  licznym  zespołem zastępstw a 
nie może poszczycić się inna organizacja, to  też pow in­
n iśm y dołożyć s ta rań , aby dotychczasowa opinja o na­
szej tężyźnie zawodowej została u trzym ana, a naw et 
wzm ocniona, gdyż tylko w ykazaną spoistością będzie­
m y mogli p rzetrw ać ciężkie czasy i spodziewać się lep­
szego ju tra , a nasza p raca organizacyjna na terenie 
ogólnym będzie tem intensyw niejsza, im silniej będzie­
m y na zew nątrz reprezentow ani przez ludzi, którzy 
m ogą w ykazać w yniki dotychczasowej p racy  na tere­
nie zawodowym.

Rozmieszczenie etatów
Od szeregu lat zabiegał nasz Związek C entralny 

o w yrów nanie pokrzyw dzeń pod względem niestosun- 
kowego do innych resortów  rozm ieszczenia etatów 
urzędniczych w sądow nictw ie. Inne gałęzie służby p a ń ­
stwowej, tworzone po odrodzeniu się Rzeczypospolitej, 
otrzym yw ały dostosow aną do ówczesnej potrzeby ilość 
etatów  urzędniczych, przy p roporcjonalnem  ich roz­
mieszczeniu w niższych i wyższych stopniach służbo­
wych. Sądownictwo Polskie pow stało jeszcze w r. 1917, 
kiedy okupacja niem iecka na teren ie ziemi w arszaw ­
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skiej, a au s trjack a  na terenie ziemi lubelskiej, dosto­
sowały obsadę sądów cyw ilnych do ówczesnych m a­
łych potrzeb, wiadom o bowiem, że w czasie w ojny 
działalność sądów cyw ilnych nie mogła być oparta  na 
trw ałych podstaw ach. Główną jednak  przeszkodą 
w należytej obsadzie tw orzących się pod okiem  wroga 
sądów polskich było to, że okupanci odnosili się do 
nowych w ładz polskich nieszczerze, uszczuplając im 
do ostatecznych granic budżet i przydzielając kredyty  
niedostosow ane do faktycznych potrzeb.

Nic więc dziwnego, że do tworzącego się sądow­
nictw a polskiego garnęli się przew ażnie ludzie, pełni 
p a trjo tyzm u  i poświęcenia dla spraw y ojczystej, nie 
zw ażając ani na stopień służbowy, ani na wysokość 
uposażenia.

Inaczej m iała  się rzecz z urzędam i, które, były 
tworzone już po uzyskaniu  niepodległości. Odrodzona 
Polska nie trak tow ała  w łasnych urzędów  po m acosze­
m u, jak  to czynił wróg ze sądow nictw em  polskieim, ale 
stw arzała stosow ną ilość etatów  urzędniczych, wciela­
jąc  je  do odpowiednich grup uposażenia. Jednakow oż 
wśród powodzi różnorakich potrzeb odradzającego się 
i pow stającego ze zgliszcz w ojny P aństw a nie dostoso­
wano rozmieszczenia etatów  sądowniczych do innych 
gałęzi służby, czyli, że sądownictw o polskie pod wzglę­
dem rozm ieszczenia etatów  pozostało tam , gdzie było 
w roku 1917. W ytw orzył się tak i stosunek, że urzęd­
nik o jednakow em  w ykształceniu i kw alifikacjach  służ­
bowych mógł przed rokiem  1922 dochodzić w sądow ­
nictw ie tylko do IX stopnia, podczas gdy w innych 
w ładzach i urzędach uzyskiw ał VIII i VII stopień służ­
bowy. Nic więc dziwnego, że urzędnicy sądowi od sa­
mego zarania organizow ania się w odrodzonej O jczyź­
nie, zabiegali o w yrów nanie pokrzyw dzeń pod powyż­
szym względem, jed n ak  zabiegom ich stały  zawsze na 
przeszkodzie względy m ate rja ln e  S karbu Państw a.

W  okresie 10-letniej w alki z różnem i przeciw noś­
ciami, w alki n ieustannej, a nader żm udnej, wzmagało 
się życie organizacyjne w śród urzędników  sądowych, 
a organizacja nasza zdołała w ykazać niezbicie, że w al­
cząc o praw a należne urzędnikom  sądowym, nie m iała 
nigdy dążności egoistycznych, ale dobro służby i P ań ­
stw a zawsze staw iała ponad w łasne, co n iejednokro t­
nie podkreśla ły  nasze władze naczelne, a zwłaszcza 
w ubiegłym  roku b. M inister Spraw iedliwości p. S ta­
nisław  Car.

To też nasza Centrala, dążąc system atycznie i po­
w ażnie do w ytkniętego celu, nie bacząc na tru d y  
i chwilowe niepowodzenia, zyskiw ała w swych dąże­
niach piędź po piędzi, dochodząc do stanu , jak i okre­
ślony został prelim inarzem  budżetow ym  na obecny 
okres. W praw dzie stan  ten  nie został całkowicie w y­
zyskany, gdyż w obecnym okresie zastosow ane zostały 
nadzw yczajne środki oszczędności, niem niej jed n ak  cel 
został osiągnięty, skoro zarówno Rząd, ja k  i ciała u s ta ­
wodawcze załatw iły w zupełności stronę p raw ną za­
biegów w tym  względzie i uw zględniły w budżecie wy­
datek, spowodowany nowem rozmieszczeniem etatów 
urzędniczych w sądownictw ie.

Chcąc dać naszym  czytelnikom  m ożność p rzed sta­
w ienia sobie postępu naszych zabiegów w kw estji roz­
m ieszczenia etatów , podajem y poniżej tabele porów ­

nawcze z ostatn ich  okresów naszej pracy, a z zesta­
wień w yniknie niezawodnie odpowiedź na dwa p y ta ­
nia: 1) do jakiego stopnia mógł dochodzić u rzędn ik  są­
dowy w r. 1922, a do jakiego może dojść obecnie?,
2) ile było etatów  urzędniczych w sądow nictw ie w r. 
1928, a ile jes t obecnie —  oraz jak i był i jes t stosunek  
procentow y w obsadzie etatów  w najniższych i w n a j­
wyższych stopniach służbowych?

A. E ta ty  istniejące w okresie 1928/1929.

Urzędnicy W ym iaru  Sprawiedliwości.

O K  R R  G
U R Z Ę D  N I C V

F t a t  c w  i K o n t r a k to w i
S f jD O W Y

V II V III IX X XI X II Razem VI X II Razem

S ąd N a jw y ż s z y 2 7 8 10 15 — 42 — — —

O K a to w ic e 6 56 154 81 182 17 496 — — —
OtO) K ra k ó w 12 62 226 183 350 _ 833 7 — 7
>»
ic L u b lin 8 60 152 240 392 — 852 -

1 30 
\ 62

92

a L w ó w 25 149 418 460 719 99 1870 6 — 6

3
TJ P o zn a ń 26 87 118 254 321 62 868 — 35 35
tO4

C/3 T o ru ń 17 56 73 148 195 44 533 _ 20 20
on
a r

X W a rsza w a 16 111 305 455 793 — 1680 —
. 25 
1 94 119

W iln o 13 45 118 119 259 — 554 — ) 40 9 /
1 57

R A Z E M
a)

125 633
b)

1572 1950 3226 222 7728
c)

13
d)

363 376

U W A G I :
a) w  tem  2' w  ap elac j i  lw ow sk ie j  i 1 w  apelac j i  k rak o w sk ie j  

w  VI st. sł.
b)  w  tem  5 w ap e lac j i  p o z n ań sk ie j  w VIII  st. sł.
c) k o n t r a k to w i  re fe renci  P ro k u ra tu ry .
d) w  tem  213 z as i łk ó w  dla  sędziów śledczych w  wysokości 

u po sażen ia  u rz ę d n ik a  XII st. sł. w  ape lac jach  lu b e lsk ie j ,  w a r ­
szawskiej  i w i leńsk ie j .

B. Etaty ustalone na okres 1929/1930.
Urzędnicy W ym ia ru  Sprawiedliwości.

O K R Ą G
U R Z Ę D N I C Y O a ó te m

t a t o w i Kontrakt
S /Ą D O W Y 1929/ 

1930
1928/
1929V II V III IX X XI Razem XII

S ąd N a jw y ż s z y 6 8 16 30 3 63 — 63 50

K a to w ic e 6 60 161 98 179 504 3 507 497
05
V K ra k ó w 13 100 221 233 283 850 10 860 839

U L u b lin 8 64 236 271 3 4 2 921 95 1016 948
"aja L w ó w 24 207 459 583 619 1892 2 3 1915 1861

o P ozna ń 26 109 172 3 f0 313 920 35 955 906
rtf

in T o ru ń 17 62 89 168 215 551 20 571 554
n r W a rsza w a 17 143 380 512 701 1753 100 1853 1812
o W iln o 12 52 146 173 227 610 90 700 673

R A Z E M
a)

129 805 1880
1

2368 2882 
1

8064 376 8440
b)

8140
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UW A G I:
a) w tem 2 w ap e lac j i  lw ow sk ie j  i 1 w apelac j i  k rakow sk ie j  

w VI st. sł.
b) w  tem  36 u rz ęd n ik ó w  w  Sądach Pracy.

C. E ta ty  ustalone w okresie 1930/1931.

O K R Ą G U r z ę d n i c y  s t o p n i a
RazemSRDOWY VII VIII IX X XI XII

Są d Najwyższy  

Katowice
7

26

14

80

24
107

23
126 132 34

68

505
SD
OJ
£ Kraków 48 135 194 219 220 44 860
u Lublin 42 137 188 224 362 60 1013
u
a . Lwów 105 303 418 466 521 102 1915
3 Poznań 43 139 192 217 302 62 955
10*

0) Toruń 28 87 118 134 170 36 573
(0* Warszawa 84 265 384 434 579 105 1851
o Wilno 29 92 135 152 251. 41 700

Razem . . 412 1252 1760 1995 2537 484 8440

D. E ta ty  ustalone na okres 1931/1932.

O K R Ą G
S/ĄDOWY

U r z ę d n i c y  e t a t o w i
Razem

VI VII VIII IX X XI XII

Sąd Najwyższy  
Katowiceo

“ Kraków
o Lublin

S. Lwów  <r
= Poznań  

ToruńOD
Warszawa  

a  Wilno

2
2
3
3 

8
4 

2 

8 

3

6
26

44
35

97

40
27
78

24

25
96

146
112
313
148
95

242

75

17
106
195

178
438
189
123

380

134

18
110
193
259
425
224
125

470
171

143
252

317
535
288
177
597
228

20
43

58

94
73

38
93
65

68
503
876

962
1910
966
587

1868

700

Razem . . 35 377 1252 1760 1995 2537 484 8440

Stan uw idoczniony powyżej, ustalony  został w p re­
lim inarzu budżetow ym . Ja k  wiadom o, obecnie są s to ­
sowane różne środki, celem doprow adzenia do równo­
wagi budżetu, a w śród nich przedew szystkiem  istn ieje 
zakaz aw ansow ania oraz zakaz obsadzania wolnych 
m iejsc. Jeżeli się więc zważy, że zakaz aw ansow nia 
w ydany został w czasie, kiedy realizowanie naszych 
osiągnięć było w pełnym  toku, gdy władze sądowe 
i p ro k u ra to rsk ie  już  przedstaw iły wnioski nom inacyj­
ne na nowe stanow iska w VI i VII stopniu służbowym, 
a sam e w większej części już dokonały m ianowań, 
k tóre w ostatn iej chwili zm uszone były cofnąć, — je ­
żeli ponadto się zważy, że drogą natura lnego  odpływu 
setki kolegów opuściło służbę, a na ich m iejsca nie 
wolno m ianow ać nowych urzędników , a przeciwnie 
jeszcze stosowane są redukcje, to zrozum iałem  się sta­

nie, że sku tk i zarządzeń oszczędnościowych odbiły się 
najbardziej u jem nie na w arunkach  służbowych i ży­
ciowych urzędników  sądowych, k tórzy już przedtem  
obarczeni nadm ierną pracą, pełn ioną bez żadnych do­
datkow ych wynagrodzeń lub rem uneracyj po k ilkanaś­
cie godzin dziennie, —  obecnie nie widzą już w yjścia 
z rozpaczliwego położenia i sto ją wobec fizycznej 
i technicznej niem ożliwości podołania naw ałow i obo­
wiązków.

Związek  Centralną.

Niespodzianki i zagadki
Pod tym  ty tu łem  organ Kolejowców Polskich „Głos 

Kolejowca“ zamieszcza nader ciekawy a r ty k u ł w kwe- 
s tji ak tualnej w obecnej chwili 15% zniżki uposażeń 
pracow ników  państw ow ych i wyłączenia od takiejże 
zniżki osób wojskowych. Ciekawie u ję ta  a rgum entacja  
artyku łu  pow oduje, że pozw alam y sobie podać go p ra ­
wie w7 całości do szerszej w iadom ości naszych czytel­
ników.

Dokonano więc —  pisze „Głos K olejowca“ — b a r­
dzo ciężkiego i dla funkcjonarjuszów  państw ow ych 
oraz emerytów7 nader bolesnego zabiegu, lecz uczynio­
no to jedynie, ja k  to oświadczał kom unikat Prezydjum  
Rady M inistrów, uzasadniający  n ieuniknioną koniecz­
ność obniżki płac, dla ra tow ania zdrow ych podstaw  
gospodarki narodow ej i państw ow ej, wobec której to 
potrzeby m usi u stąp ić  tro ska o dobrobyt (raczej o byt) 
funkcjonarjuszów  państw ow ych. Obniżono zatem  p ła ­
ce całego personelu, płatnego ze Skarbu Państw7a, po­
nadto zaś, celem w ytw orzenia rów ni gospodarczej dla 
m as p racu jących  nakazano i sam orządom  a naw et in ­
sty tucjom  pryw atnym , zależnym  od P aństw a (Banki, 
P. K. O .etc.), dokonać również analogicznego obcięcia 
uposażeń własnego personelu.

Aliści już  w k ilka dni po w ypłatach m ajow ych po­
jaw ił się w7 prasie kom unikat, że narada p. Ministra  
Skarbu z p. Ministrem Spraw W ojsko w ych  przy udzia­
le rzeczoznawćów praw ników  ustaliła, iż obniżenia płac 
zawodowych wojskow ych (oficerów i podoficerów) o 
15% dokonano wbrew ustawie, wobec czego poleca się 
ściągnięte ju ż  w ojsku za m aj b. r. dodatki zwrócić.

P rzyznając, iż oficerowie i podoficerowie nie m ają  
taż zadużych uposażeń, jakkolw iek, pobiera jąc stałe 
dodatki funkcyjne, są bezsprzecznie lepiej sytuow ani, 
niż cyw ilni pracow nicy państw ow i, zdum ieliśm y się tą 
nieoczekiw aną decyzją, m otyw ow aną jedynie w yjaś­
n ieniam i, iż wojskowi nie są funkc jonarjuszam i p ań ­
stwowymi, a zatem  w skazującą , że jakoby troska o ich 
dobrobyt nie m usi u stąp ić  konieczności ratow ania za­
grożonych podstaw  gosjpodarki narodow ej i państw o­
wej. Przypuszczając jednak , iż zdziwienie nasze prze­
cież nie m a form alnego uzasadnienia, skoro kom pe­
ten tn i rzeczoznawcy praw nicy ustalili, iż potrąceniem  
dodatków  w ojsku obrażono ustaw ę, poczęliśm y studjo- 
w ać dotyczące teksty  ustaw7 i rozporządzeń i oto do ja ­
kich doszliśm y w niosków :

Rozporządzenie Rady M inistrów  z 10 kw ietnia b. 
r., cofające od dnia 1 m aja  1931 dodatki do uposażeń,
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względnie do zaopatrzeń, nie mówi nic kom u te dodat­
ki m ają  ibyć cofnięte, lecz w tym  względzie w skazuje 
tylko na a rt. 4 ust. 1 ustaw y skarbow ej (budżet) na 
okres 1931/32.

Art. 4 usit. 1 zaś tej ustaw y skarbow ej z dnia 21/3 
1931 r. brzm i jaik n astęp u je :

„W  częściach budżetu od i do 18 (część 6 obej­
m u je  Minislr. Spraw W o jsk . )  w paragrafach obejm u­
jących w yda tk i  osobowe, prelim inuje się kredyty,  prze­
znaczone na wypłatę w roku budżetow ym  1931/32 
fu nkc jonar iuszom  p a ń s tw o w ym , ja k  również osobom, 
o trzym ującym  zaopatrzenie emerytalne, wdowie lub 
sieroce, dodatków miesięcznych do uposażenia, względ­
nie zaopatrzenia, w wysokości, określonej w ustępie 1 
art. 5 ustawy skarbowej z dnia 22 czerwca 1928 r.“.

Sięgając wreszcie do tej ostatn iej u staw y  (Dz. U. 
R. P. Nr. 67, z roku 1928, poz. 622) dow iadujem y się, 
że om aw iane dodatki w7ynosić m a ją  15% uposażania 
względnie zaopatrzenia miesięcznego, t. j. tyle, ile wy­
nosił jednorazow y zasiłek dla runkcjonarjuszów  p ań ­
stwowych, em erytów, wdów i sierot, przyznany ustaw ą 
z dnia 31 m arca 1928 r. o prow izorjum  budżetowym  na 
czas od 1 kw ietnia do 30 czerwca 1928 r.

Przytoczenie powyższych nieco zawiłych cytat 
z ustaw , na k tórych  opierał się w ypłacany w ciągu 2 
la t 15% dodatek  do płac i zaopatrzeń, jak  również znie­
sienie tego dodatku od 1 m aja  b. r., było konieczne, by 
się zorjentow ać co do tego, czy tak  w ypłata tego do­
datku  ja k  i jej obecne uchylenie odbyło się odnośnie 
do w szystkich pracow ników  państw ow ych legalnie, czy 
też nie.

P rzy tem  rozw ażaniu m usim y w yjść od kom uni 
katu  urzędowego z dnia 9 m aja  r. b., w którym  ogło 
szoino rozkaz p. M inistra Spraw  W ojskow ych, poleca 
jący  wypłacić z powrotem  osobom wojskow ym , ode­
b ran y  1 .maja 15% dodatek, gdyż wedle moitywó-w tego 
kom unikatu  odbyły się narady , w7 których  osiągnięto 
przekonanie, że postanow ienie o możności cofnięcia te­
go dodatku, nie Odnosi się do osób w ojskow ych.

W ynikałoby zatem  z tego, iż R ada M inistrów  pom y­
liła się, uchw alając swe rozporządzenie z 10 kw ietnia 
b. r., względnie, że źle in terpre tow ano to rozporządze­
nie, obejm ując niern i w ojsko, i że dopiero po upływie 
m iesiąca, gdy już dokonano po trąceń  osobom w ojsko­
wym, Rząd zorjentow ał się, iż co innego uchw alił na  
Radzie M inistrów , a co innego polecił w ykonać.

Dokładne jed n ak  przestudiow anie przytoczonych 
wyżej ustaw , n a  których się cała om aw iana spraw a 
opiera , w skazuje na coś zupełnie innego, o ile się uzna, 
że kom unikat rządowy z 9 m aja  b . r., polecający zw ró­
cić odebrane dodatki w ojsku m a rację, a w idocznie ta ­
kie je s t zdanie Rządu, skoro go w ykonano a nie odwo­
łano, ani nie zmieniono.

Podstaw y bowiem praw ne, na  których oparto 15%, 
dodatek w bieżącym  roku budżetow ym  są odnośnie 
do w szystkich pracow ników  państw ow ych, k tó rzy  go 
w kw ietniu b. r. o trzym ali, zupełnie identyczne, gdyż 
uchw alona 21 m arca  b. r. u staw a budżetow a na bieżą­
cy rok mówi o w ypłacie tego dodatku fu n kc jo n a r iu ­
szom państwow ym , obję tym  w szys tk iem i częściami 
budżetu i osobom, o trzym ującym  zaopatrzenie em ery­
talne, wdowie i sieroce, o nikim  zaś innym  nie w spom i­

na, w szczególności zaś nie w ym ienia specjaln ie osób 
w ojskow ych, pracow ników  przedsiębiorstw  i m onopo­
lów7 państw ow ych, sędziów7, p rokurato rów  etc.

Również i rozporządzenie Rady M inistrów  z 10 
kw ietnia b. r., w skazuje tylko na tę ustaw ę budżetow ą, 
mówiąc, iż cofa się dodatk i do uposażenia, względnie 
do zaopatrzenia, pobierane na podstaw ie a rt. 4 ust. 1 
tej ustaw y budżetow ej (skarbow ej).

Jeśli zatem ustawa budżetowa nie wspomina nic 
o osobach w ojskowych, lecz wymienia tylko funkcjo -  
narjuszów  państwowych, a to ostatnie określenie ma  
rzeczywiście nie obejmować w ojskowych, gdyż ich się 
do funkc jo n a r ju szó w  państwow ych nie zalicza, to sta­
je m y  wobec całkowitej równości, iż osobom w ojsko­
w ym  dodatek 15% wogóle się nie należał.

Do innych w niosków dojść nie m ożna, jeśli się 
chce iść drogą ścisłego rozum ow ania: albo m usi się 
uznać osoby wojskowe za fu.nkejonarjuszów  państw o­
wych, jak  się to dotychczas zawsze i wszędzie p ra k ty ­
kowało, a w7tedy rozporządzenie z 10 kw ietnia b. r.
0 cofnięciu dodatków  funkc jonarjuszom  państw ow ym  
obejm uje również i w ojsko (wobec czego zw rot tych 
dodatków  jest sprzeczny z tem rozporządzeniem ) albo 
w ojsko nie-należy do funkc jonarjuszów  państw ow ych, 
wówczas otrzym ało bezpodstaw nie dodatki za kwiecień
1 m aj.

Oto konsekw encje, do jak ich  dochodzimy, chcąc 
ub rać  w szatę ustaw  i p raw a coś, czego z logiczną in te r­
p re tac ją  ustaw  w żaden sposób pogodzić nie m ożna. 
W chodząc raz na te m anowce, w ynikające z całkiem  
oryginalnego i dotychczas niespotykanego tłum aczenia 
znaczenia w yrazu „fu n k cjo n arju sz  państw ow y" w sen­
sie ścieśniającym , dojdziem y wreszcie do tego, iż bę­
dziem y m usieli odmówić p raw a zaliczenia do tych 
funkcjonarjuszów  nietylko osobom w ojskow ym , ale 
z o wiele jeszcze większem uzasadnieniem  pracow ni­
kom  m onopoli i przedsiębiorstw  państw ow ych.

Rozporządzenia Władz
POTRĄCANIE SKŁADEK

Prezes Rady M inistrów  w ydał w tej sprawie do 
w szystkich BP. M inistrów  okólnik Nr. 27 z dnia 23 
kw ietnia 1931 r. L. 6131/IV  Og. o treści n astęp u jące j:

„W  niektórych  działach zarządu państwowego 
u sta lił się. zwyczaj po trącan ia  funkcjonarjuszom  p a ń ­
stwowym przy  w7ypłacie uposażenia pew nych składek 
i -opłat, n ieprzew idzianych w obow iązujących przepi­
sach, ani nie w ynikających  z rozrachunku  ze Skarbem  
Państw a, ja k  np. składek na rzecz związków7 funkc jo ­
narjuszów7, składek na cele ogólne etc.

D okonyw ania tego rodzaju  po trąceń  przy  wypła- 
cie uposażenia należy bezw arunkow o zaniechać, aby 
nie stw arzać pozoru stoisowmnia przym usu ad m in is tra ­
cyjnego w w ypadkach, w  których jego zastosow anie 
nie jes t uzasadnione obow iązującem i przepisam i.

Proszę Pana M inistra o bezzwdoczne w ydanie od­
powiednich zarządzeń władzom podległym ".
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W yjaśniam y, że w okólniku jest mowa o przym u­
sie adm in istracy jnym , a więc chodzi o insty tucje , gdzie 
każdy pracow nik  przy w stąpieniu m usi wykazać, iż 
jest członkiem  organizacji zawodowej (nip. kolejow cy). 
U nas niem a naw et pozoru przym usu adm in istracy j­
nego, wobec czego możemy dobrowolne  składki p o trą ­
cać za zgodą członków.

ZALICZKI NA UPOSAŻENIE

(Dz. Urz. Min. Sprawiedl. Nr. 10/31, str. 138)
Prezes Rady M inistrów  pism em  z dnia 4 m aja  

1931 r. Nir. 6702/1 V-Og. nadesłał n astęp u jący  okólnik 
Nr. 30:

Na zasadzie art. 15 ustaw y z dnia 9 października 
1923 r. o uposażeniu tu n kej o n a r j uszów państw ow ych 
i w ojska (Dz. U. R. P. Nr. 116, poz. 924) w brzm ieniu 
ustalonem  w rozporządzeniu P rezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 22 m arca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38 poiz. 
370) oraz na zasadzie a rt. 6 § 1 ustaw y z dn ia 5 g rud ­
nia 1923 r. o uposażeniu  sędziów w sądow nictw ie pow- 
szechnem  i adm inistracyjnem , oraz p rokurato rów  (Dz. 
U. R. P. Nr. 134 poz. 1107) —  zarządzam  w porozu­
m ieniu z M inistrem  Skarbu co następu je :

I. Bezprocentowe zaliczki na uposażenie mogą być 
udzielane zgodnie z wyżej pow ołanem i przepisam i 
fuinkcj onarj uszom  państw ow ym , wyszczególnionym 
w art. 1 ustaw y uposażeniow ej z dnia 9 padziern ika 
1923 r., sędziom i p rokurato rom , oficerom  zawodowym 
i tym  oficerom  rezerwy, zatrzym anym  w czynnej służ­
bie, którzy zostali zakw alifikow ani na oficerów zawo­
dowych, oraz szeregowym zawodowym.

Z pośród osób wyżej w ym ienionych wyłącza się 
od praw a do zaliczki te, k tóre: a) pozostają w stanie 
nieczynnym , względnie w stanie lozporządzalności, b) 
są zawieszone w pełnieniu  służby, c) pozostają na u r ­
lopie bezpłatnym , oraz d) którym  wypowiedziano sto­
sunek służby.

W  drodze w y ją tku  od postanow ień, zaw artych 
w p. c) ustępu  poprzedniego, mogą być udzielane bez­
procentow e zaliczki na uposażenie osobom, pozostają­
cym n a  bezpłatnym  urlopie, udzielonym  dla uzupełnie­
n ia studjów . W  Lym w ypadku potrącanie ra t udzielo­
nej zaliczki z uposażenia rozpoczyna się od 1 dnia m ie­
siąca następnego po ukończeniu urlopu .

II. Zaliczki m ogą być udzielane w zasadzie tylko 
na pokrycie w ydatków , spowodowanych długotrw ałą 
chorobą proszącego, chorobą lub śm iercią tych człon­
ków rodziny, do których u trzym ania proszący jest 
praw nie obowiązany, na spłatę długów, pow stałych bez 
w iny proszącego, w w ypadku u tra ty  niezbędnych ru ­
chomości, na koszty odbycia podróży naukow ych, ogło­
szenia pracy naukow ej, jak  również na koszty budo­
wy własnego m ieszkania. W  zupełnie w yjątkow ych w y­
padkach  mogą być przyznaw ane zaliczki również na  
cele konsumicyjne, ja k  np. na zakup ubran ia , obuwia, 
opału na zimę i t. p.

Praw o do o trzym ania zaliczki na koszty budowy 
własnego m ieszkania p rzysługuje osobom, wym ienio­
nym  w p. I, jeżeli 1) n ie m ają  odpowiedniego do swe­
go stanu  rodzinnego m ieszkania, w ynajętego bezpo­
średnio od w łaściciela w domu, podlegającym  ochronie

lokatorów , i 2) jeżeli bądżto same, bądź do spółki 
z m ałżonkiem , rodzicam i łub  rodzeństwem , o ile z oso­
bam i tem i prow adzą w spólne gospodarstw o domowe, 
rozpoczęły już budowę m ieszkania na w łasność, bądź 
też są członkam i spółdzielni m ieszkaniow ej, k tó ra b u ­
duje dla nich m ieszkania w domu spółdzielczym. Z po ­
śród zaś w ym ienionych osób, należy uwzględniać 
w pierw szym  rzędzie osoby, zna jdu jące  się w w y ją tko ­
wo niekorzystnem  położeniu m ieszkaniow em  (np. oso­
by m ieszkające poza granicam i m iejscowości, w której 
pełnią służbę i t. p .) .

Na budowę jednego i tego samego m ieszkania m o­
że być udzielona zaliczka tylko jeden raz.

W  w ypadkach innych, niż wym ienione w poprzed­
nich ustępach, mogą być udzielane zaliczki tylko w wy­
jątkow o za uprzednią zgodą M inisterstw a Skarbu, 
w razie istn ien ia  okoliczności, zasługujących na szcze­
gólne uwzględnienie.

III. Uwzględnienie prośby o udzielenie zaliczki za­
leżne jes t od udow odnienia przez proszącego, że w da­
nym  w ypadku zachodzi jedna z w ym ienionych w p. II 
okoliczności.

IV. Zaliczkę na uposażenie przyznaje się w zło­
tych do wysokości nieprzekiraczająicej 3-miesięcznego 
uposażenia.

Zaliczka na koszty budowy własnego m ieszkania 
może być przyznana do wysokości, n ieprzekraczającej 
6-miesięcznego uposażenia. Jeżeli zaliczka ta  p rzek ra ­
cza 3-miesięczne uposażenie, w ym agana jes t uprzednia 
zgoda Prezesa Rady M inistrów  i M inistra Skarbu.

Zaliczka w wysokości przekraczającej 3-miesięcz­
ne uposażenie może być udzielona prowizorycznym  
funkcjonariuszom  państw ow ym  tylko w tedy, jeżeli zo­
stanie zabezpieczona i to albo hipotecznie, albo przez 
zobowiązanie dwu w ypłacalnych ręczycieli.

Za podstaw ę obliczenia p rzy jm u je  się uposażenie 
przysługujące na zasadzie a rt. 3, 4, 37 ust. 1, 47 ust. 1, 
48 ust. 2, 49 ust. 2, 54 ust. 1, 62 ust. 1 i 118 ustaw y 
z dn ia  9 października 1923 r. o uposażeniu funkcjona- 
rj,uszów państw ow ych i w ojska (Dz. U. R. P. Nr. 116, 
poz. 924) oraz art. 4, 5, 8 i 25 ustaw y z dnia 5 g rudnia 
1923 r., o uposażeniu sędziów w sądow nictw ie pow- 
szechnem i adm in istracy jnem  oraz p rokurato rów  (Dz, 
U. R. P. Nr. 134, poz. 1107), przy uw zględnieniu posta- 
.nowień art. 8 ustaw y z dnia 18 g rudn ia  1926 r. o u zu ­
pełnieniu prow izorjum  budżetowego na czas od 1 paź­
dziernika do 31 g rudn ia  1926 r. i o prow izorium  bud- 
żetowam na czas od 1 stycznia do 31 m arca 1927 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 125, poz. 725) oraz a rt. 1 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 stycznia 
1928 r. w spraw ie podwyższenia uposażenia w ojsko­
wych zawodowych i oficerów rezerwy, zatrzym anych 
w służbie czynnej (Dz. U. R. P. Nr. 7, poz. 42). P onad­
to uw zględnia się p rzy  obliczaniu zaliczki dodatek 
mieszkaniowy.

Zaliczka udzielana na cele konsum cyjne nic może 
przekraczać 1-miesięcznego uposażenia.

W ysokość zaliczki zależna jes t od udow odnienia 
przez proszącego potrzeby uzyskania zaliczki w takiej 
w łaśnie wysokości.

V. Zw rot zaliczki udzielonej osobom pełniącym  
służbę w k ra ju  do wysokości 1-miesięcznego uposażę-
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nia, następu je  w nie więcej, niż 12, izaliczki udzielonej 
do w ysokości 2-miesięcznego uposażenia w nie więcej 
niż 18, zaliczki udzielonej do wysokości 3-miesięcznego 
uposażenia w nie więcej niż 30, wreszcie zw rot zaliczki 
udzielonej w w ym iarze wyższym niż 3-m iesięczne upo­
sażenie, w nie więcej niż 36 bezpośrednio po sobie na­
stępujących ra tach  m iesięcznych.

Zw rot zaliczki, udzielonej osobom zajm ującym  
stanow iska na obszarze W . M. G dańska i zagranicą do 
wysokości 1-(miesięcznego uposażenia, następu je  w nie 
więcej, niż 6, zaliczki udzielonej do wysokości 2-mie­
sięcznego uposażenia w nie więcej niż 12, wreszcie 
zw rot zaliczki w wym iarze wyższym w nie więcej niż 
24 bezpośrednio po sobie następu jących  ra tach  m ie­
sięcznych.

R aty zaliczki po trąca się z uposażenia, począwszy 
od 1 dnia m iesiąca następującego po przyznaniu  za­
liczki.

W  w yjątkow ych w ypadkach, szczegółowo uzasad­
n ionych , zaliczka może być udzielona przed ostateczną 
sp ła tą  poprzedniej zaliczki.

VI. P rzyznaw anie zaliczek osobom, pełniącym  
służbę we w ładzach naczelnych służy tym że władzom  
z w yjątkiem  kierowników1 tych władz, którym  zaliczki 
przyznaje Prezes Rady M inistrów. P rzyznaw anie zali­
czek osobom pełniącym  służbę przy w ładzach i u rzę­
dach niższych instancyj służy w ładzom  podległym  bez­
pośrednio władzy naczelnej, z w yjątk iem  kierow ników  
tych władz, którym  zaliczki p rzyznaje w ładza naczelna.

W  w ypadkach, gdy chodzi o udzielenie zaliczki 
przed spłatą połowy zaliczki poprzedniej, przyznaw a­
nie zaliczek należy zawsze do w ładzy naczelnej.

VII. W  w ypadkach rozw iązania stosunku służbo­
wego bez uposażenia em erytalnego należy zaległe ra ty  
zaliczki po trącić w całości, w zględnie zażądać zw rotu 
zaliczki w całości.

VIII. W  razie śm ierci przed sipłatą zaliczki dług 
z powyższego ty tu łu  obciąża spadkobierców  do wyso­
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SK ŁA D A JC IE  I ZB IE R A JC IE  SK ŁA D K I NA SA N A TO R JU M  U RZĘD N IK Ó W  SĄD O W YC H  

W  SOLCU K U JA W SK IM . W S Z A K  DROGIE 1 M IŁE  W A M  Z D R O W IE  W Ł A S N E  I RO D ZIN W A ­
SZYCH ! NIECH TA P IE R W S Z A  N A SZA  P LAC Ó W K A N IE UPADA JUŻ W  Z A C Z Ą T K U  K ŁA D ZE N IA  
P O D W A LIN , A L E  NIECH BĘ D ZIE  ZB U D O W A N A  JAKO POMNIK W Z N IE S IO N Y  W  CZASIE N A J­
B A R D Z IE J DLA  W/1S K R YT Y C ZN Y M .

Z  RAM IENIA C E N TR A L I AD M IN ISTR U JE BUDO WĄ OKRĘG. T O W A R Z Y S T W O  URZĘD ­
N IK Ó W  SĄ D O W YC H  W  BYDGOSZCZY, DO KTÓREGO N A L E Ż Y  K IE R O W A Ć  W P Ł A T Y .

O FIARO D AW C Y, S K ŁA D A JĄ C Y  PO 10 ZŁ . ZO ST A JĄ  W P IS A N I DO KSIĘGI FU NDATO­
RÓW , ZAŚ W S Z Y S C Y  O F IA R O D A W C Y Z O ST A N Ą  OGŁOSZENI W  „APELU“.

C E N  T Ił A L A .

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a :  
Warszawa, pl. Krasińskich Nr. 5.

Redaktor przyjmuje od godz. 9 do  
12, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Konto Zarządu 
w P. K.

Centr. Związku 
O. 595.

C e n a  p r e n u m e r a t y :  
Kwartalnie z przesyłką — 1 zt. 50 gr. 
Rocznie . — 6 zł. —

Strona — 100 zł. 
l/ t  str. — 50 „

O g ł o s z e n i a :  
‘/4 str. — 25 zł. 
’/, .  -  12 .

1/16 str. — 6 zł.

R edaktor: JERZY  PRZYŁUSKI W ydaw ca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych R. P.
KOMITET REDAKCYJNY: 1. D o m ań sk i  Antoni ,  2'. Gębarsk i  Bogdan, 3. Jak o w ick i  Ignacy, 4. R lem m  Bolesław, 5. Ł om nick i  F r a n ­

ciszek, 6. M łodz ianow ska  Z ofja ,  7. P rz y łu sk i  J e r z y  ( r e d a k to r ) ,  8. S ikorsk i  W ac ław ,  9. Szkolnicki  Zenon.

kości odziedziczonego m a ją tk u  zgodnie z przepisam i 
obow iązujących ustaw  cywilnych.

IX. W  spraw ie um orzenia nieściągalnych ra t zali­
czek na uposażenie obow iązują postanow ienia okólni­
ka  M inisterstw a S karbu z d n ia  4 lipca 1930 r. L. D. III. 
205/1 /30 , w spraw ie zasad u m arzan ia  n iek tórych  w ie­
rzytelności Skarbu Państw7a.

X. K ontrola regularnych  spłat zaliczek należy do 
obowiązków władz asygnujących uposażenie służbowe.

XI. Ilość ra t pozostałych do spłacenia z już  za­
ciągniętych zaliczek może być zwiększona w7 ten  spo­
sób, ażeby ogólna ilość ra t danej zaliczki już spłaco­
nych i pozostałych do spłacenia nie przekraczała  wyżej 
ustalonej m aksym alnej ilości rat.

W  w ypadkach, w których w yjątkow o za zgodą 
Prezesa Rady M inistrów  i M inistra Skarbu rozłożono 
dotychczas spłatę zaliczki na  36 ra t, ogólna ilość ra t 
spłaconych i pozostałych do spłacenia może być zwięk­
szona do 48.

O kólnik n in iejszy  nie daje podstaw y do żądania 
zw iększenia funduszu zaliczkowego.

XII. Poprzednie okólniki Prezesa Rady M inistrów 
w spraw ie zaliczek na uposażenie uchyla się.

Fundusz prasowy
Zrzeszenie U rzędników  Sądowych w Mławńe w pła­

ciło na fundusz prasow y ,,Apelu“ kwotę zł. 103 gr. 70.

O g ł o s z e n i e
A djunk t kancelary jny  IX st. sł. Sądu Grodzkiego 

w Gdyni, przesiedli się w drodze zam iany na Górny 
Śląsk.

Koledzy ze Śląska, k tó rzy  p ragną osiedlić się nad 
m orzem , zechcą się zwrócić pod adresem : E. Knapik, 
Gdynia, Sąd Grodzki.

D ru k . Z w . Pr. Adm. Gm., W -wa, P I. K rasińskich 6. Tel. 644-04.


